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Przytyk to tylko Iranmenf

Wejng o niepodległość Polshi
prowadzonej z rzlnm  żydowstwem  świata

Masona rla działa

Dzisiejsze posiedztnie w historycz 
yrym procesie przytyckim rozpoczęło 
s., od świetnego przemówienia adw. 
Bajkcwskiego z Zamościa b. prezy 
aenta m. Lublina z czasów wojny 
światowej.

bożnica — dla kupców
Rozpatrując sprawę przytycką —  

mówi adw. dajKOwski — nie muzna 
zapominać, że Przytyk ma yo proc. 
żydów, że w Przytyku kościół jest 

„dia katolików a bożnica dla kupców 
i rzemieślnik* v . Proces jeat history­
czny, bo osada Przytyk jest dzisiaj 
giośiia w całym świecie. Zajścia w 
tym miasteczku, to tylko hagment 
wojny polsko-żydowskiej Mógłby 

ktos puwtedżieć, że to wojna z odia 
men żydów mieszkających w Pol­
sce. Tak nie jest, bo p< stronie zydo- 
atwą waicz: żydzi całego świata.
Uojna polsku-zydowska jest prowa 
dzond po to, aby naprawić zło, któ­
re pi zei długie wiek istniało na poi 
skiej ziemi. Musimy wytworzyć poi

albo uciekać — co byłoby tchórzo­
stwem, albc Sianąć bezradnie — co 
oyłoby również formą tchórzostwa, 
albo — zaatakować. I chłopi pueszh 
do kontrataku, który jest sposobem 
obrony, nie można im tego poczytać 
za winę.

Gwait niech się gwaneni 
odciskał

Adw.: Bajkowski prosi by sąd 
uznał, że wieśniacy działali w obron if* 
Koniecznej. Żydzi ponoszą większą wł- 
nę, bo byli napastnikami.

Prokurator domaga się zaostizenia 
wyroku ze względów prewencyjnych. 
Obawia się, by zajścia przytyckie nie 
stały się meto lą. Al? Polacy w  walce 
o odżydzenie kraiu nie bęaa się po­
sługiwać terorem, Jeżcl. natomiast ży­
dzi zastosują gwałt, Polacy odpowie­
dzą gwaitem bo uczył nas wielki 
W ieszcz Naroou, „że gwałt n.a się 
gwanem oćciskac!*” Ni musi tez pro 
..urator żywić ooaw o hono. Narodu

dzietny w Warszawie ulicą Miodową,' już wici —  woła adw. Retingei w 
na której i w pobfżu której mieszczą swym pięknym przemówieniu — irze- 
się gmachy wymiaru sprawiedliwości, ba likwidować swe sprawy w Polsce, 
iobaczymy, jak żydzi, którzy' m ają. Trzeba ouejść i Jesl najgoietszyn pia^ 
wieje sklepów na u l Miodowej, łapią' nianiom Polaków, by to rząd Polski 
za ooły przechodniów i -adię.aią do rozesłał te wici. Stragan polski ,esł 
kupna a w ‘ęc wolno żydom agitować, zagiodą chłopa polskiego, jest jego 
by kupowane a nich i to nie jest za- morga ziemi. Chłop polski ruszył po-

8kie mieszczaństwo i kupieelwi — ta Polskiego, rior.or Polaków —  noń-
wada w swoim czasie zen.ściła się 
na nas utratą niepodległości, ł o: po- 
czcnśmy zdobywać nieoodleglość po­
lityczna . gospodarczą _  jesi to obo­
wiązkiem Narodu i obowiązkiem jed 
nostki.

czterdziesto milionowy Naród Pol 
ski może być pewny swego zwycię 
fw a .  Zarzut nieetyczności walki o

izy adw Bajkowski* — znany jest 
w całym świecie, honorowi iemu nie 
uchybimy i wyroki sądowe nie muszą 
tego honuru bronić.

Następnie przemawia adw. Retinger 
z Lublina, uzasadniając, ze bojkot jest 
bronią legalną. Nie może dłużej chłop 
polski żywić żydowskich miasteczek.

. . .  Czy wolno?
mepodltgłosc rospodarczą Polski dla _  „ , . . . .
nas jako iła Potoków -  nie istnie l o  n,e agitatorzy nauczyli chłopa
je, a miejsce w sze, egach tej armii ąnjyaemtyzmu. nauczył go zvci*
walczącej, w inno być zaszczytem dla Ad*  Ketingei „witrlza z* wlacfte 
• • • - - - mvlą się jeżeli uważają za pi zestęp

stwo nawoływanie „swój Zo swego‘‘
i „Nie kupuj u żyda!“. Jeżeli przej-

kazó“go "olaka.

Naród bez ziemi
\T dalszym ciągi* swego p'/emó- 

wierna auw. Bajkowski mewi, że rzu 
cono na sali argument lub groźbę, 
że rolacy są równie/ w innycu kra­
jach i ze mo„ą byc „tamtąd wydale­
ni. Vć < rrai. ,., gay nastał kryzys, 
powiedziano, isiouii*- polsaim rooot 
tutom by się usunęli i usunęli się.

Niech więs i nas żydzi usiucnają. ż a d n a  d z ie d z in a  nii d o s ta r -
Ale pom.edzu nami i tydaim, po- o z u  o z i n a  n i e  n o s ia r -

między naszą emigiacją u ich osie- ^za ja sn y c h  l w y ra z is ty c l 
du.. en jest różnica. Żydzi są naro 1 ’
de.u oez Ojczyzny, Polak guziekol 
Wiek jest, choćby lid drugiej pomuli, 
związany jest więżą ze swą Ojczy­
zną. A jeżeli Polaey zmuszeni byli 
do ernigiacji, to dlatego, że obcy za- 
jąli ich miejsce w icn kraju. Żydzi 
są narodem oez ziemi i bez ojczyzny, 
jedni oąźą do państwa w Palestynie, 
inni chcą stac się panami świata, o- 
siatnając i wiodąc ku upadkowi na 
rody europy. Oni to podminuwują 
kwart komunizmem.

iemu musimy się przeciwstawię.
Uaiczymy o niepodległość komplet­
ną t  j. gospoda, czą i ta wojna jest 
dla nas swięia. Żydzi opanowali ro- 
wu.ez nasze życie intelektualne i się- 
gają po nasze życie etyczne. Musi­
my bronić ideologii chrześcijańskiej, 
ideologii fs-ai odu i nie pozwolimy r y  
sowae skaz na naszej tarczy etycz 
nej.

kłóceniem spoKOju publicznego, aie nie 
wolno nawoływać, by u żydów nieku- 
powano, bc wtedy władze stosują re­
presje I zakazują targów w ogolę, jak 
to b,ło  w Przytyku.

Nie ma w Kodeksie Karnym „ara 
grafu, któryby kaiał za to, żt ktoś nie 
ence kupować u zyaow Rozesłane są

P e ł n a  i a b e l a  l o t e r i i  
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woli, alf* skoro ruszył me powstrzy 
mają go żadne zapory, żadne przepi­
sy Kodeksu 

Adw Retinge- omawia następnie 
brak winy swoich Klientów i prosi o 
uniewinnieni;

Następnie wygłosił wspamare prze 
mówienie adw. Oajewicz z Luoiinc.

Po przemówieniu adw. Gajewiczn, 
rozpoczęła się repliki prokuratora, pfl 
czym mówić będą orzedstawicieie pc 
wództwa cywilnego poisk go i ży 
dowsLego, oraz obrońcy polscy i ży 
dowscy.
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INSTRUKCJE KOMINTERNU
d l a  R a d y  M i e j s k i e j  w  Ł o d z i

R e d a k c j a  „ A B C "  z d o ła ła  u z y ­
sk a ć  t a j n y  doK u m en t, d e m a s k u ją  
cy  ro b o tę  k o m u n is ty c z n ą  w P o l ­
sce, J e s t  to  i n s t r u k c j a  K o m in te r-  
n u  d la  k ie ro w n ik ó w  o k rę g o w y c h  
K. P .  P .,  o m a w ia j ą c y  n a j w a ż n i e j ­
sze  sp r a w y ,  z w ią z a n e  z a k c j ą  w y ­

wrotową w dranicach państwa 
polskiego. Autorzy instrukcji 
traktują przy tv m  Radę Miejską 

w Łodzi, jak  powolne narzędzie w 
rękach komuny. Część tekstu tego 
sensacyjnego dokumentu zamie 
szczamy na str. 3-ej.

W  związku z ostatnią podróżą  
Brata Jakóba do Paryża, *aobser  
wować można pewne, dość znacz 
ne, ożywienie w aKcjs zm ierzają­
cej do pogodzenia lewicy sana­
cyjnej z socjalistam i Czynniki 
masońskie, niezadowolone, że a- 
kcja ta rozw ija  się dotychczas 
dość powolnie, postanowiły utwo 
rzyć dla je j przeprowadzenia spe 
cjalną grupę, na której czele s ła- 
nąl jtden  z profesorów  wyższych 
uczelni i najbardziej zasłużo­
nych (d la  masonerii oczywiście) 
działaczy. 1

Po powołaniu do życia tej g ru ­
py, akcja utworzenia „sano - le 
w u" zaczęła rozw ijać s ię znacz­
nie szybciej. Zastosowano chytrą  

taktykę, która dzieli wszystkich 
działaczy do tej akcji odkomen­
derowanych, na trzy rzuty, ze 
ściśle określonym zakresem dzia­
łania Jla każdego rzutu.

Rzut pierwszy
Rzut pierwszy grupu je  działa­

czy, którzy m ają zadanie jaw ne ­
go głoszenia hasła pojednania  
lew icu jącej .sanacji z socjalista­
mi W idzim y tutaj D ylych  dziala- 
czj stronnictw lewicowych, kió 
rzy przeszli do najrozmaitszych  
ugrupowań sanacyjnych, jak  
BBS, P P S  —  daw na frakc ja  re­
wolucyjna, ZZZ  Z nimi w spół­
pracuje również znany wielbiciel 
talentu Bertranda Russela, p. 
Rzymowski, któremu darowano  
nawet to, że w okresie zesłania 
działaczy socjalistycznych ' do 
Brześcia, otwarcie tę akcję po-

N a p ra w a  g o s p o d a r k i

B oA legalna i honorowa
W  dalszvm ciągu adw bajKowski 

udowadnia że bomot iest bronię te 
gamą i honorową. <Vdw. bajkowski 
kreśli p-zebieg zajść w Przytyku. 
Chiopi wyjei.tii.ali uo domu. gdy padł 
strzał Leski. Żydzi nazywają tc han 
ba i p ama na polskim honorze By­
łoby to istotnie hańbą, gdyby chłopi 
uciekali. Oni chcieli wyjść z miasta, 
by uniknąć awantury, aie gdy padt 
strza, z domu, z góry, nabrali przeko 
nania. że inne domy żydowskie mo­
gą być też fortecami i bastionami, z 
których do nich będą strzelać. W  
chłopach w owcza zrodziła się świa- 
domośt obrony koniecznej.

Musieli przetrząść domy żydow­
skie. by przekonać się czy tam nie 
me gotowych do strzelania żydów.

Trzy drogi do wyboru
Wówczas chłopi mieli do wyboru

w ię z ie n ia , j a k  R o s ja .
C z ło w ie k  św ia d o m y  s w ych  

d o w o d ó w  b a n k ru c tw a  m yś li w jz s z y c h  p ize z iia c zeh , u zn a -  
M X  w ie k u  i je j  o w o c ó w , ja k  ją c y  n a k a zy  m o ra ln o śc i b ez -  
d z ie d z ih a  g o s p o d a rk i.  jw z g lę d n e j, ś w ia d o m y  łą c zn o -

K ap itu lizn i ro z »y p u je  s ię  w  L.ci z n a ro d e m  m oże  b y ć  w o l-  
gruzy . S o c ja liz m  k o n se k w e n t - ny.
n y  —  c z ) l i  k o m u n i z m ,  d o p r o ­
w a d z a  d o  w y n i k ó w  w p r o s t  
p r z e i  i w n y c h  z a m i e r z o n y m

L u d z i e  w a l c z ą c y  o  b y t  b e z  
w i n  y  w  m o r a l n o ś ć  b e z w z  ; I ęd  
n ą  m u s z ą  b y ć  n i e w o l n i k a m i .

N a  s z t a n d a r a c h  s o c j a l i z m u  j e ż e l i  / ł o ż o n e  z  t a k i c h  l u d z i  
w y p i s a n e  b y ł y  h a s ł a  w o l n o ś c i ,  s p o ł e c z e ń s t w a  n i e  m a j ą  s i ę  
p o p r a w y  b y t u  n a j u b o ż s z y c h ,  s i a ć  s t a d a m i  w i l k ó w ,  ' gr-yzą- 
w a l k i  z i m p e r  a l i z m e m .  A k o - i c y c h  s i ę  o  ż e r  
m u n i z m  r o s y j s k i  s t w o r z y ł  u -  C ł o s ł m j  p r z e w r ó t  o  w i e l e  
s t r ó j  n i e w o l i ,  s ł u ż ą c e j  i m p e r i a  g ł ę b s z y  o d  g ł o s z o n e g o  p r z e z  
l i z m o w i  r o s y j s k i e m u  w y z y s -  s o c j a l i z m ,  t e n  w y c i ą g a ł  t y l k o  
k u  n a j s z e r s z y c h  m a s  w  s ł u ż -  k o n i e c z n e  w n i o s k i  z n a u k  m a  
b i e  t e g o  i m p e r i a l i z m u .  t e r i a l i s t y c z n y e h ,  k t ó r e  n a j -

D w i e  s ą  p r z y c z y n y  u p a d k u  p i e r w  s t w o r z y ł y  k a p i t a l i z m ,  
u s t r o j ó w  o p a r  ł y c h  n a  m y ś l i  a  p o t y m  s o c j a l i z m .  M y  o b u l a -  
m a l e n a l i s l y c z n e j  u b i e g ł e g o  'My w s p ó l n ą  p o d s t u . / ę  s o c j a l i -  
s t u l e c i a .  P r  p i e r w s z e  z a r ó w n o  z i m u , k  m u n i z m u  i k a p i t a l i z -  
i o m u m z m ,  j a k  i k a p i t a l i z m  m u :  ż y d o w s k i  m a t e r i a l  z m .j a k  i k a p i l a l  
s p r a w a d z i ł y  j e d n o s t k i  d n  r o l i O  ty r n  z a ł o ż e n i u  o g o l n y m
n i t  w o l n y c h  a u t o m a t ó w ,  1 0  p a m i ę t a ć  m u s i m y ,  r o z p a t r u j ą c  
drugi** z n i s z c z y ł y  o n e  w ę z ł y -  p o s z c z e g ó l n e  p u n k t y  n a s z e g o  
m o r a l n e ,  ł ą c z ą c e  l u d z i  w o l -  u r o g r a m u  g o s p o d a r c z o  -  s p o -  
n y c . i  w  o r g a n i c z n e  z e s p o ł y .  ł e c z n e g o .  U c z y m y  l u d z i ,  ż e  

N i e  m o g ł o  b y ć  i n a c z e j .  P I  
w a ż e n i e  i o r y  w  w y ż s z ?  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć ,  s p r o w a d z e n i e  ż y -

n i e  ż y j ą  p u t o  b y  j e ś ć ,  a l e  j e d z ą  ni< p r z e w r ó t  v /  u m y s ł a c l i  
p o  t o  t y l k o  b y  m i e ć  s i ł y  d l a  i o n  d o p ' e r o  s t w a r z a  
p o d n o s z e n i a  p o L . - i  N a r o d u ,  o o d s l a w ę  d o  z m : m y  
j e g o  u d o s k o n a l e n i a  m o r a l n e - 1  u s t r o j u  g o s p o d a r c z e g o ,  t r z e b a  
g o ,  n a r z u c e n i a  i n n y m  j e g o  d ą ż y ć  d o  b e z w z g l ę d n e j  l i k w i -  
k u l t u r y ,  j e g o  s p o s o b u  p o j m o - j f l a c j i  f o r m  g o s p o d a r c z y c h  
w a n i a  ż y c i a ,  j e g o  w i a r y .  L u  f p r z e c z n y c h  z  n a s z y m i  z a ło -  
d z i e  m i n i o n e j  e p o k i  n i e  r o z u  ż e n i a m i  i d e o w y m i ,  h a m u j ą  
m i e j ą  t e g o  s p o s o b u  p o j m o w a -  t y c h  l i u d o w ę  u s t r o j u  o p a r t e -  
n i a  ż v c i a ,  n i e  r o z u m i e j ą ,  ż c  f o  o  z a s a d y  s ł u ż b y  N a r o d o w i  
o g a r n i a  o n  c o r a z  s z e r s z e  m a - j j  w o l n o ś c i

r ó d .  D l a t e g o  n i e  m o g ą  o n i  
z r o z u m i e ć  n a s z y c h  z a ł o ż e ń ,  
h o  m y ś l ą ,  ż e  w s z y s c y  l u d z i e  
s ą  i z a w s z e  b ę d ą  z m a t e r i a l i z o ­
w a n i .  ż e  s ą  z d o l n i  d o b i z e  p r a  
c o w a ć  t y l k o  d l a  s i e b i e ,  a  n i e  
d l a  i d e i .  S z k o d a  c z a s u  n a  i c h  
p r z e k o n y w a n i e , , t a k  j a k  s z k o ­
d a  c z a s u  n a  p o u c z a n i e  ś l e p e ­
g o  o  k o l o r a c h .

* *
*

W  ż y c i u  g o s p o d a r c z y m  P o l -  
s ł  i w i d z i m y  s k ł a d n i k i ,  p o c h o ­
d z ą c e  z  r ó ż n y c h  e p o k  i w i a  
ś c i w e  r ó ż n y m  u s t r o j o m  g o s p o  
d a r c z y m  W y t w o r e m  k a p i t a ­
l i z m u  t a k  z w a n e g o  „ n o w  c z e ­
s n e g o "  s ą  n i e l i c z n e ,  a l e  p o t ę ż ­
n e  i d o b r z e  zo -  ^ a n i z o w a n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  w i e l k o p r z e ­
m y s ł o w e ,  b a n k o w e  i t.  p .  S t a ­
r y  d u c h  m a t e r i a l i z m u  ż y d o w ­
s k i e g o ,  b ę -d ą c y  p o d s t a w ą  t e ­
g o  k a p i t a l i z m u  r e p r e z e n t u j ą  
r . i a s y  ż y d o w s k i e ,  n a d a j ą c e  
l o n  n a s z e m u  h a n d l o w i  i p r z e ­
m y s ł o w i

O t ó ż ,  c h o ć  r z e c z ą  z a s a d n i -  j ^ o  ® a s .  P i s z e m y  to  z c a ł y  d i  p o
c z ą  j e s t  d o k o n u j ą c y  s i ę  o b e c -  r z u c i e n  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a

r y c h  u r z e c z y w i s t n i e n i e m  w i ­
n i e n  b y ć  n a s z  p r o g r a m  g o s p o ­
d a r c z y .  A l e  p o z a  t y m  p a m i ę ­
t a ć  m u s i m y ,  ż e  s z c z e g ó l n y  u- 
s t r ó j  g o s p o d a r c z y  P o l s k i  w y ­
m a g a  s z c z e g ó l n y c h  m e t o d  
d z i a ł a n i a ,  s z c z e g ó l n i e  w i e l ­
k i c h  w y s i ł k ó w  i s z c z e g ó l n i e  
w i e l k i c h  o f i a r .

Z  t y c h  z a ł o ż e ń  w y n i k a j ą  n a  
s z e  k o n k r e t n e  p o s t u l a t y  p r o ­
g r a m o w o  -  g o s o o d a r c z e .  M u ­
s i m y  z l i k w i d o w a ć  o b c e  a g e n ­
t u r y  w  n a s z y m  ż y c i u  g o s p o ­
d a r c z y m ,  k t ó r e  ■ s ą  z a r a z e m  
n a j b a r d z i e j  t y p o w y m i  t w o r a ­
m i  w r o g i e g o  n a m  d u c h a  k a ­
p i t a l i s t y c z n e g o .

D l a t e g o  g ł o s i m y  h a s ł o  u p "  ‘ 
s t w o w i e n i a  p r z e m y s ł u  w ę g l o ­
w e g o ,  h u t n i c t w a  ż e l a z n e g o ,  
b a n k ó w  a k c y j n y c h .  T o  s ą  ż ą ­
d a n i a  n a  n a j ł i l i ż s z ą  m e t ę ,  ż ą ­
d a n i a ,  k t ó r e  u r z e c z y w i s t n i m y  
v.’ c i ą g u  2 4 - c h  g o d z i n  o d  
c h w i l i ,  w  k t ó r e j  d e c y z j a  w  
t y c h  s p r a w a c h  n a l e ż e ć  b ę d z i e

c i a  L d z k i e g o  d o  w a l k i  o  p i e ­
n i ą d z  m u s i a ł o  p o c i ą g n ą ć  z a  so  
b ą  t a k i e  r o z p ę t a n i e  n a j n i ż ­
s z y c h  i n s t y n k t ó w .  N i c  w ię c  
d z i w n e g o ,  ż e  j e d n e  p a ó r t w a  
d a j ą  d z i ś  p o n u r e  w i d o w i s k o  
c h a o s u  i r o z p r ę ż e n i a ,  j a k  w  o- 
s t a t n i c h  c z a s a c h  F r a n c j a ,  i n ­
n e  z m i e n i ł y  s i ę  w  o l b r z y m i e  s y ,  » w k r ó t c e  o g a r n i e  c a ł y  n a - 1  T a k i e  s ą  c e l e  i d e o w e ,  k t ó -

n a s z e  s ł o w a
W i e l k i  k a p i t a ł  d o b r z e  w i e ,  

ż e  to  j e s t  p r a w d a ,  ż e  z n a m i  
ż a r t ó w  n i e  b ę d z i e .  1 d l a t e g o  
w o l i  p o p i e r a ć  n a w e t  r ó ż n e  
c z y n n i k i  l e w i c o w e ,  k t ó r e  
w p r a w d z i e  w  t e o r i i  g ł o s z ą  b a r  
d z o  s z e r o k i e  p r o g r a m y  s o c j a ­
l i z a c j i ,  a l e  w  p r a k t y c e  o k a z a -  
ły b y  s i ę  b a r d z o  m i ę k l ; ‘e ,  b o ć  
by z e  w z g l ę o u  n a  w s p ó l n o ś ć  

(D o k o ń cz en ie  na s t r .  3 - e j ) .

c h w a ia ł .  J c k  w ia d o m o ,  w ś ró d  
d z ia łaczy  le w ic o w y ch ,  zw  ą z a -  
n y c h  z m ię d z y n a ro d o w y m i  czy n ­
n ik am i p a n u je  w zo ro w a  k a rn o ś ć ,  
ta k ,  że d z is ia j ,  n a w e t  ci,  k tó r z y  
s a m i  n ie d a w n o  s ied z ie l i  w B e re  
zie,  n ie  o b u r z a j ą  s ię  j u ż  n a  p. 
R zy m o w sk iego ,  z z a c h w y te m  po­
d e jm u ją c  r z u c a n e  p rz e z e ń  h a ­
sła .

Hzut arugi
R z u t  d r u g i  s k ł a d a  s ię  z lu dz i ,  

k tó r z y  z u w a g i  n a  ś c i ś le j s z e  z w ią  
z a n ie  ze s p r a w a m i  p a ń s tw o w y m i ,  
n ie  m o g ą  j a w n i e  s ię  a n g a ż o w a ć  
w te j  a k c j i .  Ich  z a d a n te m  j e s t  
p r z e p r o w a d z a n ie  „ s a n o le w u "  n r  
t e r e n i e  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i dy ­
s k r e tn e ,  a l e  w y r a ź n e  u ł a t w i a n i e  
d z ia ła ln o ś c i  lew icy .

Rzut trzeci
R z u t  t r z e c i  o b e jm u je  b a rd z o  

n ie w ie lk ą  i lo ść  osób, n a jb a r d z i e j  
w y ro b io n y ch ,  o d z n a c z a j ą c y c h  s ię  
s p r y te m ,  k tó rzy  w n ie j e d n e j  j u ż  
o r g a n iz a c j i  o d e g ra l i  z aw ile  i d w u  
zn aczn e  role. Ich  z a d a n ie m  j e s t  
pozo rne  p r z e c i w s t a w ia n i e  s ię  p o ­
ro z u m ie n iu  lew icy  s a n a c y j n e j  s  
so c j a l i s t a m i ,  z tym , że  g ió w n a  
u w a g ę  m a j ą  zw ró c ić  n a  u t r u d ­
n ia n i e  p ra c y  O bozow i N a r o d o w e ­
m u. S p e c j a l n a  g ruD ka ,  szc zeg ó l­
n ie  s t r a n n i e  z a k o n s p i ro w a n a ,  k tó  
r a  w o gó le  s ię  n ie  z b ie r a ,  a  jedy« 
n ie  k o m u n ik u je  i n d y w id u a ln ie ,  
m a  za z a d a n i e  p o d n ie c a ć  w e ­
w n ę t r z n e  s p o ry  w O bozie  N a ro d o  
w ym , w y tw a r z a ć  n a j r o z m i a t s z e  
in c y d e n ty ,  i n t r y g i  i k ie r o w a ć  a k ­
c j ą  p r a s o w ą .

T e n  t r z e c i  r z u t ,  n a  w y p a d e k  
k lę sk i  c z y n n ik ó w  lew ico w y c h ,  m c  
p o z o s ta ć  w u k ry c iu  i s ta i  ać  p rz e ­
p ro w a d z ić  s ię  d y s k r e tn i e  do O bo­
zu N a ro d o w eg o ,  a b y  t a m  c z y n ić  
u s i ło w a n ia ,  z m ie r z a j ą c e  do r a t o ­
w a n ia  w p ły w ó w  m a s o n e r i i .

C zy n n ik i  m a s o ń s k ie  s ą  zfóania, 
że w obec  o b aw y  z w y c ię s tw a  w p ly  
w ów  n a ro d o w y c h ,  a k c ję  u tw o r z e ­
n ia  „ s a n o  - l e w u “ n a le ż y  w y d a t ­
n ie  p rzy śp ie szy ć ,

N ł C I - d E O W A B -  W E L K A

b a w e ł n a
J E D W A B

do szycia
W E Ł N A
do cerów.
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